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Towarzystwo Dobroczynności w miesiącu 
teraźnieyszym otrzymało znaczną ofiarę, rubli 
srebrnych 1,500 wynoszącą. - W, JX. Pusłow= 
ski, Prałat i Kanonik Wileński, w dniu 24 


m. złożył u JW. Litewskiego "Wojennego Gu- | 


bersatora, Rzymskiego Korsákowa, summę ru- 
bli srebrnych 3,000, na wsparcie biednych, i 
rozrządzenie tey summy samemu, JW. Wo- 
jenaemu Gubernatorowi, zostawił, Czyuiąe za- 
dosyć żądaniu dobroczynnego dawcy, JW. Wo. 
to jest: 
rubli srebr. 1,500, oddał tuteyszemu Towa- 
rzystwu Dobroczynności; drugą zaś połowę o- 
desłał do Grodna, na zakładające się tam po- 
dobneż Towarzystwa Dobroczynności. Towa- 
rzystwo Wileńskie Dobroczynności, na posie- 
dzeniu swojóm. administracyynóm dnia 15 t., 
m., summe pomienioną rub. srebr. 2,500 obró- 
veio na wieczny funduszewy” kapitał, a razem 
postanowiło podać do pubhczney wiadomości 
o tak hoyney i dobroczynney cfierze W. JX. 


it 
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Prałata Pusłowskiego, składając oraz przez u- _ 


rzędowe pismo podziękowanie JW. Wojenne- 
niu Gubernatorowi, który, mając żostawione so- 
bie rozrządzenie tey summy według wiasney 
woli, półowę na tuteysze Towarzystwo prze: 
znaczyć raczył. j 


. Przybyły do Wilna = St, Petersburga me- 
hanik Kajeteno Mazy, po kilku danych tu re- 
rezentacyach sztuk kintozograficznych i opty- 
cznych; jeden spekiak przeznacza na dochód 
Inwalidów, który miał} bydź dany dnia 22 we 
śczodę , a z przyczyny niepogody został odłożo- 
ny na dzień 25 oktobra to iest w sobotę, na 
którey to reprezentacyi okążą się nowe deko- 
racye jeszcze niewidzia1e, a między innémı wi- 
dokami wystawiony będzie pożar Moskwy w ro- 

` ku 1812. Publiczność Wileńska, zwykła od- 
, zmaczać Się zawsze dobroczynnetni uczynka- 
m;,zapewnie nie ubliży odwiedzić tego spektaklu, 
jezeli nie dla samych sztuk, tedy zapewne dlą 
wspaniałego uczynku i pomnożenia kassy Inwa- 


lidó w, | 


Jeżeli trudno jest pozyskać sławę; tedy ją 


„utrzymać ,.jest bez zaprzeczenia, daleko tru- 


dniey. Mieliśmy nader wysokie wyobrażenie 


o JPani Leduchowskiey, przed jey jeszcze przys 
jazdem do Wana; i dzisiay, kiedy już wyje» 
chała, możemy śmiało powiedzieć, że to, co- 
śmy słyszeli o niey, nie było zaślepieniem i poze- 
sadą. Role, w których sławna ta aktorka, wiel- 
ki swóy talent, w całey okazała mocy i bla- 
sku, i powszechne wzbudziła uwielbienie, są: Liam, 
dy w Machbet, Kamili w Horacyuszach, Fiżyje- 
ty w Essexie, Barbary Radziwiłłówny, Ame- 
naidy w Tankreczie, Anieli w Zmyślsnem Nie- 
winiątku, Luidgardy, Fedry, Klitemnestry w Ifi- 
genii i Xymeny w Cydzie. — Ą lubo wraże- 
nie, jakie w czasie swego pobytu, nczyniła, 
jest tak żywóm isilnćm, iż się zapomnieć nie mo- | 
że; miłoby jednak nam było, wznowić je po 
raz drugi: czego w następney wiośnie, nasza 
pokładamy nadzieję. Zyczeniem jest wszystkich 
miłośaikówasztuki dramatyczney, ażeby się ona 
miscia. w REZ aja Si gaz 


Kurs wileń. na assyg.: rubel sr., 3 r. kop, 844, 
dukat hol. nowy r. 11 kop. 16, stary r. 29 kop. 
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AusrRya.- 52-97) 
Lwów, d. 27 Października. Seym galicyyski, 
zwołany naywyższym uniwersałem N. Pau 
z dnia 5o września r. b., zagajonym został dnia 
19 października i 08 
Kommissarze seymowi: JW. Jan Kanty Hras 


' bia Stadnicki, łowczy wielki koronny, iJ W. Ja- 


cek Fredro, wice-marszałck koronny , okazali 
dnia 10 października pełnomdenietwa swoje 


JW. Gubernatorowi krajowemu, | 


Dnia 19 o godzinie 10tey przed południem, | 
gdy woysko garnizonowe i milicya mieska ` 
w piradzie stanęły, JW. Gubernator krajowy, 
jako prezes s«<<=nów , udał się do zgromadzenia 
seymowego, i wyznaczył deputacyą doJ WW, 
Kommissarzy seęymowych, składającą się a NV," 
JX. Ignacego Ciołka Poniatowskiego, kanoniką 
lwowskiego, z JW. Antoniego. Hrabiego Sta- 
dnickiego, z W. Lukaszą Dąrmbsk:e go, i z bur- 
mistrza lwowskiego P. Hoffmana. 

Po odeyściu tey deputacyi, dej « owany 
w wydziale stanowym W. Józef Badeni zdał 
sprawę z tego, co wydziseł stanowy do wiado- 
mości sęymu donieść miał. 

Około godziny 1atcy nastąpił uroczysty 
wjazd JWW. kommissarzy seymowych. Je- 
chali od domu pierwszego kommissarza sey- 


mowego, aż do uniwersytetu, mieysca seymo- 
wania, wpośród szeregów woyskń i milicyi 
mieyskiey, wszędzie odbierając honory woy- 
skowe. 3 
U drzwi uniwersytetu przyjęci Zostali przez , 
JW. Prezesa stanów i dygnitarzy koronnych, 
i odgrowadzeni do krzeseł swoich; poczóm pier- 
wszy JW. Kommissarz seymowy miał mowę 
następującą : 
„ Prześwietne zgromadzone Stany,!? 
„Nie możemy wspomnieć bez bolesnego u- 
ezucia, ani spóyrzeć bez wstrętu na ciąg lat, 
niedawno upłynionych; byliśmy świadkami i 
uczęstaikami: okropnych wojen, które tyle kięsk 
na świat cały ruzciągaęły. „łustrya, na straży 
Europy stojąca, całe te burze wytrzymać, i ca- 
łem potęgi swojey wysilemiem passować się mu- 
siala; a lubo wytrwałość jey chwałą uwieńczo- 
ną bydź widzimy, zostały jednak głębokie ra- 
my, które sam czas tylko zagładzić potrafi; bo 
nieszczęśliwą przyrodzenia - ludzkiego nas 
$piesznie złe postępuje, leniwo się cofa.” 
„ Powrócił p żądany pokóy, lecz razem i 


odkrył okropne klęsk ślady. Nayjaśnieyszy Ce-* 


sarz i Król, Pan nasz miłościwy, całę swoję o- 
bróc:ł troskliwość , aby cierpiącym ulgy, upa- 
dającym wsparcie, ucisnionym pociechę przy- 
niósł. Widzieliśmy, jak sam osobiście zwiedzał 
obszerne państwa ` Swojego kraje; jak wskrze- 
szał przerwaną narodu reprezentacyą, przeż 
podniesienie stanów, aby tym”sposobein 'o pò- 
trżebach i dolegliwościach ładu swojego pe 
niey, i prościey mógł bydź uwiadomionym.” 
„Nikt o zbawienaych zamiarach Nayjaśnie y= 


ZE. o Pana „naszego miłościwego , o jego spra- 
| wiedliwości, © jego w dobrze pewszeche ém za- 


mitowaniu się, wątpić nie moze, a gdy nas O- 
patrzność pod berłem tak cńotliwego umieści- 
ła Pana, przeto reprezentacya narodowa w sta- 
nach zgromadzonych zostająca ; nie može bydź, 
ak ważnym w administracyi narsędziem: bo 
„przezeń głos nasz do Nayjaśńicyszego Pana bez- 

ośrednio dochodzi, i trafia do serca om: liwe- 
82 Pana, który z cierpiącym ludem swoim cier- 


pi» a w jego uszczęśliwienia , widzi di opełnie- * 


nie ważnych obowiązków wielkiego Ii święte- 
go powołania swojego. "Tak jest, prześwietne 
zgromadzone stany! Caota i sprawiedliwość Mo- 
narchy , jer naypewnieyszą każdego ludu rę- 
koymią, ” 

„W wielu „częściach administratyj publicz- 

ney EEEE jnż ztszczone nadzieje nasze, W- 

wolnicny bandel od wielu: dotąd go krępuią- 

cych trudao$i:; juž rzeki nasze, te Horio 

przyrodzenia drogi, łączące nayodlegley 52e Z $0- 

„ bą narody, swobo Śdnie teraz płody ziemi i pra- 

cy/naszey do odległych przenoszą narodów; 

(jaz bory nasze, w wielu mieyscach żelazem 
nawet nietknięte, nie tylko n:m obfitych na 

własne spławy z łona swojego dostarczają pło- 

dów, ale i obcym nawet udzielać zaczynają: 

już powstają nowe, pracą i kosztem wielkim 

podjęte, a nawet ukończone gościńce, za któ- 

rych pomocą najeżone skałami Karpaty, przy- 

stępnethi stały się, i wewnętrzna między od- 

ległemi od siebie cyrkułami otworzyła się kom- 

"munikacya. Wszystkie te dzieła w krótkim od 

ustalenia pokoju lat przeciągu ; albo przedsię- 

Wzięte , albo jaż zupełnie i skutecznie wyko- 


naye , czyliż nie zapowiadają nam przyszłość da- 
leko śsdczęśliwszą ? y 

„ Do dobrodzieystw Nayjaśnieyszego Pana i 
do dzieł, w mądrości jego postanowionych, czy- 
Mż słusznie przyłożyć nie należy ?,że nam w o- 
sobie JW. JP. Barona de Hąuer dał rządcę, któ- 
ry przy śoisłóra praw i. woli naywyższey wy- 


«konaniu, dobro powierzonego sobie kraju z gor- 


liwością popierać nie przestaje. « 

„ Czuje Nayjaśnieyscy Pan, że ciężary, któ- 
re kesy ten znosi, muszą bydź dotkliwemi; pier- 
wszy raz dopićro prośby narodu. od zgroma- 
dzonych w roku przeszłym stanów podane, przed 
abliczem jego przedstawianemi były; wątpić nie 
możaa > iż oe trafiły do serca Manaceky, któ- 
remu imie oyca narodów, więdey jak imie Pa- 
na, pochlebia “ 

"„ Podobało się N- *yjaśnieyszemu Panu nasze- 
mu iniłościwemu, aby mnie przy zwołanym te- 
raźnieyszym seymie, mimo ograniczanych za- 
sług, w towarzystwie zacnego i w obywatel- 
stwie poważanego kolegi mego, JW. Fredry, 
wice-marszałka koronnego, na urząd swojego 
kommissarza powołał. & 

„ Dopełniam woli Nayjasnieyszego Pana, i 
powierzone mi listy czyli postulata w ręce 
szanownego naczelmka stanów tym końcem 
oddają , ażeby prześwietnym zgromadzeuym 
stanom ogłoszonemi. zostały 


(Tu odczytano 'postulała.) i 

„Nie zawiodły mnie nadzieje moje, widzicie 

z przeczytanych postulatów, prześwietne zgró- 
adzośte stany, jak Nayjaśnieyszy Cesarz 1 Król, 
Paa nasz m'łościwy, troskliwym jest około ul- 


Żgnia ciężarów , ra. kray nasz nałożonych; wi- 
daicie ` 


'jak są dobroczynne skutki ntworzoney 
reprezeutacyi narodoweys iedwie głos stanów 
zgromadzonych śpizedł do uszu Monarchy, 
zarag zmnieyszone > są ciężary nasze: chociaż 
ogromne państwa potrzeby dobrotliwym zamia; 
xóm Monarchy st * ały na przeszkodzie, jednak 
serce jego przeniesć nie mogło, aby ».a głos pro- 
szącego luda nie odpowiedział łaskawie; cze- 
goż więc z ciągićm czasu spodziewać się nie 
mamy; kiedy gojące się pomału naństwa rany; 
zinnieyszająca się wydatkow potrzeba; postasyi 


Nayjsżaieyszegą Pana w tym stanie, iż będzie ` 


mógł skłonnościom Serca swojego szerzey dom 


godzić i dobredzieystwa na nasz naród hoy- 
niey roz ciągać:” 


„ Widzę, prześwietne zgromadzóne stany, 
jak jesteście żywą przejęte wdzięcznością, po- 
niosę jey Świadectwo przed tron Nayjasniey- 
szego Paña, a teraz wzywam- was, abyście 
w duchu jedności, miłości oyczyzny, posła: 
szeństwa i uszanowania dla dobrego naszego 
Pana, przystępowali do obrad waszych, i po- 
myślnym je uwieńczyli skutkiem,“ 


„ Wszystkie przedsięw zięcia ludzkie, ani się 
skutecznie zaczynają, ani chwałebnie kończą, 
jak tylko za wezwaniem i pomocą tego, hlóz 
ry jest Panem Panów świata, i opiekunem 
podległych im ludów. —- Dostoyny i szanow= 
ny kościoła naszego naczelniku, a kraju tego 
JW. Prymasie, podnieś gorące modły twoje, 
aby te zgromadzone stany Wielki Bóg oyców 
naszych natchnął Duchem mądrości tak., żeby 
i skutecznie o oyczyźnie radzić, i radami swe 


U 
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' mi na pochwałę u Nayjaśnieyszego Pana za- 


służyć mogli « ga 

Na tę mowę odpowiedział JW. Guberna- 
tor krajowy, i prezes stanów, jak następuje: 

„Zgromadzone. stany wysłuchały postulata 
królewskie z powinną uwagą i uszanowańiem. 
— Zapewnienie królewskiey łaskawości i oy- 
cowskięy miłości, w nich wyrażone, z nay- 


_ czulszą odbierają wdzięcznością, a nąd wska- 
zanemi przedmiotami nićzwłócznie narądzać 


się będą. 

„Cały naród patrzy z naywiększóm zau- 
faniem na tych dwóch godaveh zastępców, 
których sobie Jego Cesarsko -Królewska Mość 
do oznaymiesia woli swojey 
brać raczył. « f i 

Gdy wy, wielce szanowni kommissarzenas 
dworni, złeceniatmi królewskiemi zaszczyceni, 
paybliiey do tronu przystępujecie, nam ten 


„widok związku Króla z narodem naymocniey- 


KM) 


szą sprawia radość, bo imiona osób i roda 
waszego są razem dla waszych współrodaków 
znamionami nayczystgzey miłości oyczyzny.* 


Poczów JVV W, Kommissarze seyraowi po» . 


wstali z krzeseł, i odprowadzeni zostali powyże 
szymi sposobem do drzwi uniwersytetu, potóm 
odjechali, a JW. Prezes Stanów , dygnitarze 
;koronni'i zgromadzone stany, pierwszemu JW. 
kommissarzowi seymowemu uroczyste odwie- 
dziny oddali. zh A, 


Dnia 20go i 21go października naradzały 


_lsię stany nad postulatami królewskiemi i inne 


do zakresu seymm należące przedmioty trakto= 
wanć były: $` 
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HISZPANIJA. 


_ 
Donoszą z Hiszpanii, pod dniem 27 wrze 
śnią co następuje: „ Piękna, ale nieszczęśliwa, 
prówincya nasza Andaluzya, wystawiona jest 
od trzech misięcy ma rozmaite klęski. W chwi- 
li, kiedy wielka wyprawa kadyxka wkrótce: 
wypłynąć miała; zaszło uroczyste obwinienie 
o rokosz woyską, sławnego dotad z wierno- 
$ci. „Roabrojóno żołnierzy , poosadzano offi- 
cerów w więzieniach, a oliydne' pódeyrzenie 
unosi sią nad głową Jenerała Abisbala, który. 
zjednał sobie zasługę z uśmierzenia rokoszu, 
Niezadlugo potóm zjawiła się okropna zarazą 
nad brzegami tey nieszczęśliwey krainy, któ- 
ra, przez niedbalstwo obowiązanych zapobie- 
gać jey wzmasganiu się, przechodzi szybko 
w głąb prowincy:. Nie słychać już teraz owyy= 
ściu wyprawy kadyxkiey. Rozproszono woy= 
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1 MWiżey podpisany optyk, wkrótce żtąd 
odjeżdża, i dla tego zamiadawia tych, którzy 
życzą sobie mieć 'od niego okulary: i lornetki, 
iżby oznaymili czy iuż takowych używali, i 
jak długo , czy obydwomi oczyma dobrze wi- 
dzą, ponieważ częstokroć jedno oko słabsze 
od drugiego bywa, jak daleko pisać, lub, czy- 
łać przez one okulary mogą, iczy do odda- 
lonych lub bliskich objektów te szkła używać 
chcą. Ponieważ każde szkło na pewny dy- 
staus swóy skutek czyni. Mieszkanie moje jest 
w domu Hana na ulicy zamkowey pod MV 105. 

% Karl Fleischmann Opt. 


naywyższey wy- . 


PE OZNA 0 


Wolne Dukować. Ignacy Rasra Kom. Cens. Gsł._— w Wiiniae w Drażarni Rednkevi 


sko przeznaczone do niey% a miasto, z któś 


rego wypłynąć miało r2 okrętów wojennych, 
i 200 przewozowych z' 20 tysiącami woyską 
lądowego, wystawia teraz obraz bcleści i śmier< 


©, Umiera w. nićm codziennie po 5o i 60 lu- 


dzi, a jest 3,000 złożonych tą chorobą, oko- 
ło których ma staranie nowo utworzone « dam 
tamteyszych towarzystwo. Nie masz ani jes 
dnego żołnierza w Kadyzie, a służbę milicya 
mieška odbywa. Ze wszystkich stron Anda- 
luzyi piszą, iż się zaraza po.wielu mieyscach 
ukazuje, Miasto Xerez tak surowe Środki o- 


«stroźności przeciw niey przedsięwzięło , że na- 


wet jenaerała Calderon, jako przybywającego 

z Kadyzu, wpuścić w mury swoje nie chcia- 

ło. Tey całey pamiętney wyprawy nie inny 

zapewne, ślad pozostanię „ jak tylko owa szu- 

mna odezwa wydana do woyska mającega 

płynąć do Ameryki, w którey mu obiecywa- 

no nabycie chyyały wyższey nad chwałę Pi- 

zarra, Kmwteża i ińnych. Nie dosć na tém 

nieszczęściu. Znowu rozeszła się smutna wieść 

o wzięciu wielu osób 4do więzienia, a miano= , 
wicie w mieście Grenadzie, gdzie dlą ich wiex 

lości musiano klasztor 6, Franciszka na wię 

żienie obrócić, a powodem do tego ma bydź 
Wolne-Mularstwo. EE 

-/ Znaleziono: na morzu okręt- naładowany: 


solą; miedzią i kakao, wysłany z Kadycu do 


Saint-Sebastien, bez ludzi żywych; bo wszy + 
scy zapewne na zarazę wyrnarli, Kazano ten 
okręt, zatopić. A 

Do tych „klęsk przydać „należy kupy zbroy= 


nych. tozboyników. Niedawno 300,000 pia- 


strów , posłane z Madrytu, na koszta przy= 
Spieszenia wyprawy zamorskiey, wpadły w rę- 
ce jedney z kup Melchiora, które snują się 
nie tylkó po Estremadur:e, ale 1 po Nowey- 
Kastylii.  Więziono je pod strażą, 80 żołnie= 
rzy, których rzeczoną kupa, acz mie tak lis 
czna, wkrótce rozbroiła; a to dało powod do 
domysłu , iż obustronni dowódcy  porozumieg - 
li się z sobą i dla tego utarczką krótko trwa= 
ła: — Tnkwiżycya 4. eiągle dręczy przyjaciół 
wolności i praw pod pozorem wolnego-mular= 

stwa. Nie dawno w Madrycie służslcy jey por= 

wali z»domu o pierwszey. z północy Don Pau 

blo Martinet, lubo żadnego politycznego pi- 

sma nie znaleźli u niego, prócz dawney ode< 

zwy Janty centraluey do europeyskich naro- 

dów  prżeciw Napoleonowi Bonapartemu. 

W Walencyi surowiey jeszcze postępuje In- 

kwizycya pod przewodnictwem jenerała Elios 

co rozpacz powiększa. 


piss paryo" 
i Niżey podpisany podaję przez Gazetę do 
powszechney wiadomości. iż w Gubernii Wileńm 
skiey powiecie Rossieyńskim w miescie Kieyda- 
nach mam moją własną Kamienicę dwópiątrową 
z sklepami , wozownią i stąynią murowanemi, 


ogrod fruktowy , w którey utrzymuję Aptekę 


w stanie dosyć dobrym, Apteka z położenia miey+ 
sca odpowiada trudom gospodarza. Takową kam 
mienicę zapteką iwszelkiemi do oney własno 
ściami postanowiłem na wieczność czy przez- 
szczeguły lub ogulnie wyprzedać. Zyczący so- 
bie nabyć , każdego czasu u mnie o cenie i kon- 
dycyach z łatwóścią poinformować się będzie 
mógł. 1819 r. mca oktobra 23 dnia. 
Aptekarz Daniel Farenholtz. 
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publiczney wiadomości: iż majątek 


-niy rub. 15 za cały rok. : 


à 


Ostaessa się po raz drugi i trzeci. 
2"R. 1819) mca Gbrą 24 dnia, śe się do 
ą Szlagiery - 
szki zwany, w Pcre Wilen. położony, z głowy ge- 
szłego Jerzego Sipówicza Pułkownika b. w, Pol., 
jako aktora pochodzący, drogą naturalney suk- 
cesty na PY. Wincęńtego Jatowia b. Ieput. Pitu 
Rosień. spadty ; lioo był czas jaki w niepra- 
wtym i awsbitraltym władaniu sukcess0row , ze- 
sułey Maryanny Sipowiczawey Pułkownikowey, 
czyli w stopniu onych będących dziś WW. jet 
rzego i Maryanny Werssockich kapitaństwa b. 
W. Pol. Gdy jednak pó uporctywym i rożwle- 
ktym procederze, ciè FW. Werssoćcy kapitań- 
stwo, stopień sukcessorow po Sipowiczowey repré- 
zeniujący , Sami przekonali się; z prawa wieczy- 
sto zrzecznego w roku 1800 mca góra 28 dnia 
przez zeszią IMaryanną Sipowiczową Pułxowni- 
kową żeszłemu mężowi swojemu Jerzemu Sipo- 
wiczowi: Pułtkownikowi. ńa całość mejętnośći Szla> 
givryszek p EaSE Op WAY przyznanego ; 
oraz zciągłey posszssyi tegoż Sipowiczą Pułko- 
wnika: i jego sukcessorow , że już od tey datty 
zesała S:powiczowa niebyła żadną aktorką Szla- 
gieryszek, Że imylność nap tują tak w swoich 
dowodach, jakoteż i stósunkach; do aktorstwa. - 
tego? majątku ao zh prik dokumentem 
grzecznym w aktach Ziem. Wileń. rzyznanym 
wr. terak, 1819 mca junii. wszelkiego: preien= 


 gorstwa swojego : i procederu z ' W. Jatowtem 


Deput. w Ziem. Kowień. wiedzionego , wyrze- 
kli się; za aktora i dziedzicu legalnego W. Ja- 
to Bł majątku Szlagieryszek uznali i ogłosili ąz po- 
woda zatym 6zasowego utrzymywania się WW. 
MWzrssockich przy. Szlugieryszkach, aby nikt 
z, publiczności nie był w porozumieniu że zajęcie 
ieprawne mogło stanowić sukcesorów  zeszłóy 
Sipowiczowey Pułk. i w stopniu ich WW. Wers- 
ochich aktualnemi dziedzicami teyże majętności; 
i również aby ewikcyi na mająku Szłagierysz-=- 
kach, od dety roku u800 z głowy Maryanny 
Sipowiczowey Put. pochodzącey i terqz nastąpić 
mogącey, nie akcepłował i nie przyimował „ ora 
W. Jatowta za dług takowy do żadnych juryz 
dykcyi niepociągał przez ninieyszą trzykrotną 
awizacyą przy Kur. Lit. zawiadamia się Ta» 
kowe pismo że można drukować przy Kur. Lit. 

poświadczam. ; ia M a 

Karol Romanowicz Sęd. Grodz. Wal. 
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2. Gaceta Poczta północna (Chsepaaa Io- 
wma), przy ministeryum spraw wewnętrznych, bg- 
drie wychoczić i na rok następny 1820, zw- 
pełnie tak jak dotąd. > Prenumerata przyymuje 
się na tę gazetę od) dnia 1 8bra, w St Peters- 
burgu w Redekcyi tey gazety, a w imnych 


. miastach w pocztamtuch i na wszystkich urzę- 


dach pocztowych, : Cena prenumeraty żostoje tat 
suma, `t. j ma mieyscu wPetersburgu rub. 12; 
x przesyłaniem przez pocztę de innych guber- 


a. Jan Fuss Rytownik (sztycharz na mie- 
dzi), mieszkający w Wilnie na Skopówce, w do- 

i Puni Bartoszewiczowey, po? IVumerem 161, 
poleca się wzylędom -Szanowney Publiczności 
rytowaną przez niego na miedzi nową dowci- 

Chitską grę zagadkową, inattey Lomi- 
główkę zwaną. Gra ta składa się 2 54 nay- 
prękniey szych przedmiotow , jest to nayprzyje”' 
mniżyszą dla płci pięknoy zabawką. Exempla- 
rze tey gry, pięknie bprawne do futerahi z wstą- 
Żecykami, przedają Się u niego to mięszkaniu - 
własnóm "na Skopówce I w xięgarni uniwersy= 
teckiey na Ulicy Sto. Jańskitys Cena jednego 
jes: 2 rubli srebrem. > 


aj 


1. Ponieważ "Jkazam;, dla wypisywania się ` 
z giełd termin w miesiącu qbrze, a dia za» 
pisywania się do onych miesiąc zber nazna- 
czono; i o.tćm wiadomości do Irby Skarbos ' 
wey tuteyszey niechybnie przed dniem szym 
miesiąca januaryi każdego roku przedstawo” 
wać Radzie Miasta Wilna rozkażano; przeto 
Radą mieyska wileńska wszystkich generalnie; 
którzy jakiebądź handle w Miecie Wilnie u- 
trzymują i kupieckim,przemysłem zeymują się, 
oraz tych. którzy w innych miastąci śnieszków 
jąc byli i następnie chcą bydź w wileńskiey 
gełdzie zap sznemi, przez ninieysze w Gazecie 
Kuryera litewskiego zamieszczające się ogło- 
szenie obowiązuje: ku zopisaniu się dó właści 
wych giełdow na rok nustępujący 1820 w Ras 
dzie mieyskiey wileńskiey niechybnie przed u- 
płyrieniem terminu nażnaczonego jawić się Ù 
giełdyyskie procentne pieniądze, od objawia- 
jących się kapitałow du Skarbu neleżne, pod 


kwity teyże Rady wnieść. Dat dnia 20 okto- 


bra 1819 roku. 
Prezydent Rady Paznański. 


2. Na skutek Remissy Sądu Gł -Lit. Wileń. 
drugiego Departamentu i Ukazu w dniu 15 mare 
caroku fiącego za IN. 620 nastałego,- Sąd exdy* 
wizorski «a uprzedzonym obwieszczeniem w dn: 
dzisieyszym do majątku Wijejek W. Szambella* 
na Krzywkowskięgo zebrany, ostrzega wszystkich 
onego wierzycieli i różnego tytułu pretensorów, 
iż po wysłuchawu glosow oczewistych w krotkim 
czasie wezmie ostatecznie całą sprawę do. namo- 
wj; dla tegoż przez ninieyszą już raz potrze- 
E RA do gazety Kur. Lit. awizacyą osoby 
interowane zuwiądamiając, że na niestawających 
z swoimi preteńsyami do tegoż majątku stoso- 
wać się mogącemi amissyą zapisze, stosownie do 
brzmieria fiemissy zapowicda. Roku 1819 mca 
8bra 17 dnia. ; 

/. Paweł Smigielski Sędzia Gr. Wił. Exdyw. 
Pior. Kiełipsz Sędzia Gr. Wit. Exdyw. 
Antoni Olechnowicz Pisarz Gr. Upit. i Exdw. 
Kazimierz Hryniewicz Reg. Ziem. Brastaw- 
ski i Ewdyw. pf 


5. Od Kommissyi Wileńskiego Kommisory- 
atskiego depo ogłasza się: uż na skutek załeż 
cenia Ministeryum ‘wojennego Departamentu 
Kommissoryatskiego, będą odbywać sę targi 
w dniach 15 16 i 17 następującego mca dy- 
cembra, a dla przetargu Unia 18 tegoż mca, 
na roczną przewozkę: rzeczy w odległości sta 

torst, “do wszystkih mieysc, gdzie wypadnie 

przesłać dla woysk z tey kommissyi, lub z roz- 
dzieleniem mieyec, kto dokąd w szczególności 
przewozkę przyjąć na siebie zechce; zatym ży- 
czący podjąć się dostawy takowych rzeczy, ze 
„hccą przybydź dla 'targów na wyż naznaczone 
terminy , do tey kommissyi z ewikcyami , od- 
powiednemi sumimie 20000 ‘rubli. Dnia 16 o- 
ktobra 1819 roku. - 

Gtey klassy Putiata, 

1otey klassy  Ukliczyninów. 

a2tęy klassy Bohdanow. 


2. Wyjeżdża za granicę d» Anglii Wielkiey 
Brytanii poddany Periamin Nemis Saiamon. 
przybyły tu z St. Petersburga, E 


